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rokiemu ogółowi owoców swej pracy. Publiczność 
korzysta z nadarzonej sposobności i zwiedza wy­
stawę tłumnie. Aby i ci, którzy mieszkają poza 
Krakowem i nie mają sposobności zwiedzenia wy­
stawy, mogli nabrać o niej należytego pojęcia, za­

szedłszy do najwyższej godności, jaką miasto ob- W  w a l r e  O b iC P U n  DO łnOCIW  
darzyć go mogło za jego pracę i starania, zmarł 5  r  J •
przedwcześnie, osierocając nietylko rodzinę ale cały Szanse opinii publicznej zdają się przechylać na 
Lwów. stronę dra Cook’a, którego przeciwnik Peary, na-

Pamięć tego zacnego obywatela, który zaczął miętnie przemawiający i wysyłający w ordynarnym
karyerę jako majster kowalski, a skończył ją jako tonie trzymane telegramy do pism angielskich i ame-
prezydent stolicy miasta, uczciło obecnie lwowskie rykańskich, nie zdołał pozyskać dla siebie poważnych
towarzystwo strzeleckie, którego prezesem przez zwolenników. Szczególniej tajemnicą okryta śmierć
szereg lat był ś p. Michalski. A uczciło jego pa­
mięć wystawieniem biustu dłuta artysty-rzeźbiarza 
Antoniego Popiela. Wykonany w bronzie, został 
biust umieszczony w sali głównej, naprzeciw wejścia.

Uroczyste odsłonięcie tego biustu odbyło się 
w ubiegłą środę, w dzień św. Michała, patrona ś. 
p. prezydenta. W uroczystości wzięli udział liczni 
posłowie z prezesem Koła polskiego drem Głąbiń- 
skim na czele, prezydyum miasta i brać strzelecka, 
oraz rodzina ś. p. Michalskiego. Po kantacie, od­
śpiewanej przez chór „Lutniu, przemówił następca 
ś. p. Michalskiego, prezydent Ciuchciński, podnosząc 
pełną zasług działalność zmarłego w organizacyi 
mieszczaństwa polskiego i w mieście Lwowie; koń­
cząc, oddał biust pod opiekę towarzystwa strzele­
ckiego. Imieniem tego towarzystwa przyjął pomnik 
gospodarz p. Olily, składając równocześnie u stóp 
pomnika wieniec z napisem: „Zasłużonemu preze­
sowi towarzystwa strzeleckiego Michałowi Michal­
skiemu, w dniu odsłonięcia Jego biustu pamiątko­
wego — Brać strzeleckau.

Uroczystość zakończył chór „Lutniu, odśpiewa­
niem poważnej pieśni.

N a jb o g a tsza  k o b ie ta  n a  św iee ie : Miss Harrimann.

mieszczamy dziś dwa zdjęcia z wnętrza wystawy, 
nadto zamieszczamy grupę uczestników uroczystości 
otwarcia z prezydentem drem Leo na czele.

Pamięci zasłużonego prezydenta.
Żywo jeszcze pamięta społeczeństwo lwowskie 

życie i zasługi zmarłego przed dwoma laty prezy­
denta miasta Lwowa, ś. p. Michała Michalskiego. 
Dziecię Lwowa, zrósł on się z miastem tem i jego 
mieszkańcami, jak nie wielu innych obywateli, a do-

Najbogatsza kobieta na świeeie.
Milioner amerykański Harrimann, którego por­

tret umieściliśmy niedawno temu, pozostawił po so­
bie wdowę i zapisał jej cały swój majątek, pomi­
jając pięciu synów. Wzbudziło to powszechne za­
dziwienie, ponieważ nieboszczyk ze swymi synami 
pozostawał w dobrych stosunkach. Tymczasem oka­
zało się, że Harrimann, do ostatniej chwili życia 
znakomity finansista, nie chcąc poprostu, aby jego 
wszyscy spadkobiercy musieli płacić podatek spad­
kowy, dał swoim synom „ciepłą rękąu przeszło sto 
milionów dolarów. Tem się tłómaczy, że jego żona 
otrzymała stosunkowo małą kwotę po mężu, a mia­
nowicie tylko 50 milionów dolarów, co na naszą wa­
lutę czyni jednak pokaźną sumkę miliarda koron.

W a lk a  o b iegu n  p ó łn o en y : Doktor Marvin.

doktora Marvina, członka wyprawy Peary’ego i jego 
sekretarza rzuca cień już nietylko na jego rzekome 
odkrycie bieguna, ale także na jego charakter oso­
bisty. Doktór Maryin utonąć miał dnia 10 kwietnia 
b. r. w odległości 45 mil od przylądku Kolumbia. 
Jeżeli to jest prawdą, podobnie jak odległość miej­
sca katastrofy od wymienionego przylądku, to Peary 
wcale nie dotarł do bieguna północnego. Niemożliwą 
jest bowiem rzeczą, aby opuściwszy biegun — jak 
sam twierdzi — 7 kwietnia, już w trzy dni później 
przebył przestrzeń przeszło 400 kilometrów.

Z a p e w n e  p o z o s t a n ie  t o  ta je m n ic ą  n a  z a w s z e ,  ja k ą  
ś m ie r c ią  i d la c z e g o  d r . M a r v in  z g in ą ł .

P am ięei za s łu żo n eg o  p r e z y d e n ta :  Uroczystość odsłonięcia biustu Sp. Michalskiego w sali tow. Strzeleckiego we Lwowie. 1. prezes Koła polskiego dr. Głąbiński, 2. prezydent ra. Lwowa
Ciuchciński, 3. wiceprezydent Epler. (Pot. M. Miinz, Lwów).


